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( Problem, h erm en eu tyczn y  na S oborze "W atykańskim II  i  w e  w spó łczesn e j e -  
gzegezie  k a to lick ie j)  m ogłoby się spokojnie zm ieścić pod tytu łem  rozdziału  
siedem nastego. M ożna się zastanaw iać, czy celow e b yło  pośw ięcanie uw agi 
herm enutyce protestanckiej (20 stron).

W rozdziale osiem nastym  porusza autor problem atykę herm eneutyczną  
na Soborze W atykańskim  II i w e w spółczesnej egzegezie katolick iej. Zasko­
czenie budzi jednak fakt, że  w  pierw szej części tego rozdziału znalazły się  
teologiczne (dogm atyczne) zasady interpretacji P ism a Sw . N ie są one przecież  
ty lko w spółczesne, a  są stosow ane w  egzegezie katolickiej od daw na. Bardziej 
ty tu łow i rozdziału odpow iada druga część: W sk a zó w k i Soboru  W a tykań sk ie ­
go II w  k ieru n ku  h erm en eu tyk i now oczesnej. A utor w ypunktow ał tu rzeczy­
w iście  najbardziej k luczow e zagadnienia, m. in. zw raca uw agę na  interpelu­
jący  charakter słow a Bożego, na ludzki język B iblii, na rolę dośw iadczenia  
w  procesie herm eneutycznym . W ogóle ta część rozdziału osiem nastego jest 
bardzo tw órcza i sam odzielna.

O statni rozdział (P ism o Sw . w  życ iu  K ościo ła ) pow in ien  chyba stanow ić  
osobną część. Choć bow iem  jego problem atyka w iąże się jakoś z interpretacją, 
w ykracza jednak poza jej ramy.

D zieło kończy dość obszerna bibliografia i w ykazy  skrótów. Po lekturze  
W stępu  V. M a n n u c c i e g o  rodzi się nieodparcie podziw  dla jego autora. 
Z w ykle bow iem  bogatą problem atykę introdukcji ogólnej do Pism a Sw . opra­
cow uje k ilku  autorów . A le  n ie  ty lk o  to skłania do uznania zasług autora, że 
tak ie bogactw o zagadnień opracow ał jeden człow iek, lecz że zrobił to grun­
tow nie i często  now atorsko. N ic w ięc dziw nego, że dzieło to spotkało się  
z  bardzo życzliw ym  przyjęciem  i z dużym  zainteresow aniem . W iele w skazuje  
na to, że w  okresie posoborow ym  jest w iodącym  opracow aniem  w  sw oim  za­
kresie. D latego w yd aje  się, że m oże ono być cennym  uzupełn ieniem  — zw ła­
szcza w  części dotyczącej objaw ienia i  jego przekazyw ania — polsk ich  intro­
dukcji b iblijnych.

ks. Julian  W arzecha SA C, O żarów  M az.

M iguel R odriguez R U I Z ,  D er M issionsgedanke des Johannesevangelium s. 
E tn B eitrag  zu r johanneischen  Soterio logie und E kklesio logie (Forschung zu r  
B ibel 55), E chter V erlag, W ürzburg 1987, s. 398.

Jest to  praca doktorska, przygotow ana pod k ierunkiem  prof. R. S c h n a c -  
k e n b u r g a  i w  1985 r. przyjęta na W ydziale T eologii K atolickiej w  W ürz- 
burgu. A utor jest salezjaninem , studiow ał najpierw  na P apieskim  U niw ersy­
tec ie  w  Salam ance i P apieskim  Instytucie B ib lijnym  w  R zym ie, a później 
w  W ürzburgu.

C elem  pracy b yło  zbadanie idei m isji w  E w angelii Jana. W e w stęp ie zo­
sta ły  przedstaw ione dotychczasow e prace na ten tem at. O kazało się, że nie do 
utrzym ania jest staw iana czasem  teza, że E w angelia  Jana jest p ism em  m isyj­
nym . Czwarta E w angelia  n ie  m a w prost celu  m isyjnego. Jednak Ew angelia  
ta  n ie  jest obojętna w obec idei m isyjnej. N aw et egzegeci, którzy ze sceptycy­
zm em  odnoszą się do istn ien ia  idei m isyjnej w  E w angelii Jana, przyznają  
jednak, że w spólnota przedstaw iona w  tej E w angelii zainteresow ana jest tym , 
by ludziom  przez Boga przeznaczonym  do w iary pokazać drogę poprzez ich  
egzystencjalne św iadectw o w iary i m iłość braterską. W iększość egzegetów  
odrzuca jednak takie ograniczenie i zdecydow anie opow iada się za uniw ersal­
nością orędzia czw artej E w angelii.

W kolejnych rozdziałach autor zw rócił szczególną uw agę na w ypow iedzi 
soteriologiczne i eklezjologiczne słusznie uw ażając, że soteriologia i ek lezjo­
log ia  m ają śc isły  zw iązek  z ideą m isyjną. O m aw iając posłannictw o Jezusa  
w  szczególny sposób podkreślił un iw ersalny w ym iar Jego oferty zbaw czej. 
E klezjologia ściśle w iąże się z m isją. Celem  m isji jest zgrom adzenie i w zrost



w spólnoty. Zgrom adzona w spólnota prow adzi dalszą m isję. U niw ersalny za­
sięg  chrześcijańskiego orędzia prow adzi do działającej rów nie uniw ersaln ie  
m isyjnej w spólnoty . Studium  n ie u staliło  jednak technicznych elem entów  m i­
syjnych. Chodziło raczej o to, by w ydobyć te zasadnicze aspekty, które pozw a­
lają  rozpoznać rzeczyw iste starania o zgrom adzenie i w zrost w spólnoty oraz
0 przekazyw anie orędzia.

W ypow iedzi o  m isji w  kolejnych rozdziałach E w angelii Jana pozostają  
ze sobą w  logicznym  zw iązku. Po zgrom adzeniu uczniów  z Izraela (1, 29— 51)
1 program ow ych w yw odach w  J 3 m isyjna m yśl ew an gelisty  zostaje po raz 
pierw szy w yraźn ie sform ułow ana w  dialogu Jezusa z uczniam i (4, 31— 38), 
um ieszczonym  w  rozdziale o  m isji Sam arytan (4, 1— 42) —  jest to przedm io­
tem  badań w  p ierw szym  rozdziale pracy. Rozdział drugi pośw ięcony jest J 7, 
1— 11,54, gdzie zam ieszczone zostały trzy aluzje do m isji pogan (7, 36; 10,16; 
11, 52). Te trzy aluzje m ieszczą się w  un iw ersalnym  horyzoncie posłannictw a  
Jezusa. Trzeci rozdział zajm uje się otw arciem  m isji pogan, zbiegającym  się  
z nadejściem  godziny Jezusa (12, 20— 36). W czw artym  rozdziale autor anali­
zuje trzy m ow y pożegnalne, w ydobyw a zaw arte w  nich m yśli m isy jn e uk ie­
runkow ane na w spólnotę. W rozdziale p iątym  w skazuje na w ielkanocną m i­
sję K ościoła w  m odlitw ie arcykapłańskiej Jezusa (J 17). Szósty rozdział uka­
zuje, w  jak i sposób zm artw ychw stanie Jezusa i Jego ukazyw anie się uczniom  
tw orzą początek m isji K ościoła (J 20). W rozdziale siódm ym  pokazane jest, 
w  jak i sposób Z m artw ychw stały obecny jest w e w spólnocie podczas jej dzia­
ła lności m isyjn ej w  św iecie  (21, 1— 14). W rozdziale ósm ym  autor usiłu je  
ukazać h istorię w spólnoty Janow ej rozpatryw aną z punktu w idzenia jej dzia­
ła lności m isyjnej oraz staw ia  pytanie o historyczne m iejsce tej w spólnoty  
(Azja M niejsza).

W podsum ow aniu została usystem atyzow ana m isyjna m yśl w  E w angelii 
Jana. M isja została ukazana jako Boże w ydarzen ie zbaw cze, jako w ydarzenie  
chrystologiczne i jako eklezjologiczne w ydarzenie zbawcze.

ks. R om an B artn ick i, W arszaw a

Ingrid K I T Z B E R G E R ,  B au d er G em einde. Das pau lin ische W ortfe ld  
„oikodom ë (ep) o ikodom ein” (Forschung zu r B ibe l 53), E chter V erlag, W ürz­
burg 1986, s. 357.

P rzyzw yczailiśm y się już do tego, że egzegeci francusko i anglojęzyczni 
w  now y sposób podchodzą do tekstów  b ib lijnych, badając je  m etodam i stru k -  
turalno-sem iotycznym i. B ib liści n iem ieckojęzyczni w iern i są m etodom  h isto - 
ryczno-krytycznym , zw łaszcza R edaktionsgesch ich te . Jednak także w śród tego  
kręgu zdarzają się  coraz częściej dzieła opracow ane now ym i m etodam i. Do  
nich należy praca doktorska napisana przez Ingrid K i t z b e r g e r ,  pod k ie­
runkiem  prof. W. B e i l n e r a  z  Salzburga.

A utorka prezentuje najp ierw  m etodę pracy. W um ieszczonym  na sam ym  
początku E xku rsie  ukazuje dotychczasow e próby stosow ania m etod lin gw isty ­
cznych w  egzegezie. Dokładniej om aw ia pojęcie pola językow ego, czy li se­
m antycznego. Za prekursora nauki o  polu sem antycznym  uchodzi Ferdinand  
d e  S a u s s u r e .  S tw ierdził on, że znaczenie słow a ustalać należy n ie  na 
podstaw ie jego etym ologicznego pochodzenia, lecz  przede w szystk im  brać 
trzeba pod uw agę jego konkretną, językow ą realizację, jego faktyczne m iejsce  
w  system ie języka, jego znaczenie w  kontekście, jego stosunek  do słów  w y ­
stępujących w  jego otoczeniu. S łow o nabiera w łasn ego  profilu  po zestaw ien iu  
go ze słow am i o znaczeniu przeciw nym  i ze  słow am i podobnym i.

P rzedstaw iając m etodę sw ej pracy autorka najp ierw  stw ierdza, że przed­
m iotem  badań m uszą być w szystk ie  m iejsca, w  których w ystęp uje badane  
słow o lub sem antyczne złożenie. A nalizę tych  m iejsc, stanow iących kontekst 
dla badanego słow a, należy przeprow adzać w  czterech etapach.


